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NOWINY CODZIENNE

Zatarg w górnictwie
R o k o w a n i a  w  s p r a w i e  p *? c  r o b o t n i c z y c h

W dniu  6-ym b m ro zp o czy n a ­
ją  się  w  K a to w ica ch  rokow an ia  
p rze d sta w ic ie li p rzem y słow ców  z 
p r z e d s ia w ic ie ^ m : robotn ik ów  w 
spraw ie re w iz ji ta ry f  * p ła c  w  
przem yśle  górn iczym . W  końcu  
g ru d n ia  ub. r . p rzem y słow cy  wy 
m ów ili o b o w ią zu ją cą  d otych cza s  
ta ry fę , d om a ga ją c  się  je j  obniżk i 
w  zw iązku z d okon an a obn iżką 
cen . Z g od n ie  z m iesięcznym i ter ­
m inem  w ym ów ien ia  ta ry fa  ta 
p rzesta ła  obow iązyw a ć  z am em  
1-ym b . m . R o b o tn icy  ze sw ej s tro ­
n y  d om a ga ją  się  podw yżk i do- 
tychczaeow w ch  p ła c , w  żadnym

N a SZE ABC

S e p a r a c ja
(d ) Od diUŻszego czasu na wyż­

szych uczelniach w Polsce wyni­
kają zajścia między młoaziezą poi 

i żydowską o miejsca na su- 
*sch wykładowych. Polacy chcą 
siedzieć po prawej stronie sali i 
żądają, aby żydzi sieazieli po le- 
wej. Młodzież żydowska na roz­
dział taki się nie zgadza i jeśli nie 
uda je j się zająć miejsc pośród 
Polskich studentów, woli raczej 
demonstracje w postaci słuchania 
wykładów stojąc.

Zajścia o miejsca na sali tylko 
napozór mogą wyglądać śmiesz­
nie. Chodzi o rzecz bardzo istot­
ną, co rozumie zarówno młodzież 
żydowska, jak i młodzież polska. 
Chodzi o odseparowanie się w ży 
eiu codziennem młodzieży polskiej 
od młodzieży żydowskiej. Do sepa 
racji tej dąży młodzież polska, za 
wszelką cenę zaś zwalcza ją stu 
denterja żydowska.

Zajścia wywołują liczne inter­
wencje. Namawia się w ładze oś­
wiatowe, aby nie poszły na rękę 
separatystycznym dążeniom towa- 
T T i  sk m młodzieży polskiej. Jeśli 
żadne interwencje nie nastąpią,
** strona wygra która z większym 
Uporem bronić będzie swego sta­
nowiska.

Nie napotkała na sprzeciwy w Sejmie
Ustaw o służbie u  samorzatiie

M o w a  m i n .  R a t z k i e w i c z a
W czo ra j K om isja  Administira 

c y jn o  • S am orząd ow a Sejm u p rzy ­
stąp iła  d o  obrad  nad p ro jek tem  
u staw y o słuźDie w  sam orządzie  
tfcrytorja lnym . O ora dom  przew o­
d n iczy ł pos D uch .

N a w stęp u : w y g ło s ił przem ó­
w ien ie M in ister  Spraw  W ew ­
n ętrznych , p R a ezk iew icz , k tóry  
p od k reślił, że  u ch w alen ie  w n ie ­
s ion ych  u staw  je s t  p iln ą  k on iecz­
n ością  państw ow ą, i«>nieważ o- 
b ecn ie  p a n u je  pod  tym  w zg lę ­
dem w  p oszczeg ó ln ych  d z ie ln i­
cach  państw a zu pełn y  ch a os . W  
oD ecnych w aru n k ach  fin a n se  
wych n iep od ob n a  je s t  za p ew n ić  
pracowm wow  I sam orządow em u  
tak iej sy tu a c ji m a ter ja ln e j, jaka  
p o w n n a  od p ow ia d a ć  jeg a  p ra cy  
i od p ow ie d z ia ln o śc i, ale p ro jek t 
u staw y  u p osa żen iow e j um ożliw ia  
popraw ę bvtu  p ra cow n ik ów  w 
tych  zw iązkach  sam orząd ow ych , 
k tóre o s ią g n ę ły  rów n ow ag ę  bu d ­
żetow ą. U trzym anie  do tych  cza  s-o 
w ych  zasad u bezp ieczen ia  m u sia ­
łob y  d op row a d zić  z b ieg iem  la t do 
o lb rzy m iego  w zrostu  w ydatków 7 o- 
sobowyc-h, k tóre  ju ż  o b e cn ie  s ię ­

gają w niektórych gmrnach do 40 
proc. ogółu wydatków. Pozosta­
wienie więc obecnego stanu rze­
czy musiałoby stworzyć sytuację 
karykaturalną, przy której zabra­
kłoby pieniędzy na obsługę po­
trzeb życia kulturalnego i gospo­
darczego do czego jest powołany 
samorząd, gdyż zinaczna cześć 
środków musiałaby iść na pokry­
cie uposażeń i emerytur.

Zorganizowanie ubezpieczeń e- 
merytalnych na realnych podsta­
wach leży7 zarówno w interesie 
samorządu, jak i w interesie pra­
cowników7. co również czynią 
wniesione ustawy,

Minister oświadcza, że na kon­
ferencjach, odbytych w Mini­
sterstwie, związki pracownicze 
miały pełną możność przedsta

w ien ia  sw o ich  p ostu la tów , k tóre  
też częśc iow o  zosta ły  u w zg lęd n io ­
ne. M im o to  p ew ne czyn n ik i p ro ­
w adzą ostrą  a k cję , zmierza ją cą  
do w yw a rcia  p re s ji na rząd  i izby  
u staw odaw cze . R ząd  m e  zam ierza 
p ozosta ć  w o b e c  te j ak c ji bierm .ni 
i p rzeciw sta w i się  da lszym  oró- 
boir, an a rch izow a n ia  życia sam o­
rządow ego tem i środkam i, jakie 
p osiada  do sw ej d y sp o zy c ji.

P o przem ów ien iu  p. m in istra  
p ro jek t u sta w y  z re fe ro w a ł pos. 
Z d zis ław  Stroń sk i, p cczem  w d y s­
k u sji zabierali g łos  pp. Som m er- 
stein  M ich a łow sk i B ogusz, D ra- 
twa. P a ch o lczyk  i K rzeczu n ow icz . 
N ikt z m ów ców  n ie  w yp ow ied z ia ł 
się  p rze c iw  w n ieś sniu p ro je k to ­
w i, n atom iast k ry tyk ow an o tylko 
poszczegó ln e  nu niktv ustaw y.

Miłaszewski wraca
na 2 miesiące do d o m u

Stan sław  M iłaszew sk i, p rzeby ­
w a ją cy  po trag iczn ym  w ypadku 
sam och od ow ym  na k u ra cji w  k ii-

Morderca inż. Dyljona w Tatrach
stanął przed workowym sądem doraźnym

KRAKÓW, 5. 2. (te l. w ł.) .  D ziś 
Pnąed sądem  w ojsk ow y m  ja k o  do- 
1 ażiiym  stan ą ł d ezerter i m order- 

®- p. inż. D y ljo n a , S tefan  Gren 
^ 'p row  adzony przed  trybu na ł 

Przez d w óch  p o d o fice ró w , osk.
■uda p oda ł sw e g e n e ra lja . 1 - 

''od ż ił się  w7 E rle b n e r  w  W est- 
-aJ ji, p rzed  służLą w  w o jsk u  m ie­
szkał p rzy  ro d z ica ch  w Cnorzo 
w ie.

P o  od czy ta n iu  aktu osk arżen ia  
°  r° n c - G ren d y  kpt. dr. k ru p a  

a ł o  zbadanie stanu  u m ysło- 
*£< osK arżonego, o d c z y tu ją c  z 

;g - karty  e w id e n cy jn e j taka m. 
“ w agę, za to,

s to ją c  na b a czn ość, ja d l m ar­
chew j śm iał się.“ . T ryb u n ał w7nio 
s -k  obroń cy  o d rzu c ił .

K a stęp m e  osk a rżon y  G renda 
T •zeznał się  do w in y  i p rzedsta - 
"  •* b o le je  sw eg o  życia . U rodził 

w Ni. im czech  i p oczą tk ow o u- 
z c zał do szkoły  n iem ieck ie j,

n astępn ie przez siedem  lat k szta ł- ce rsk iego  w  M szanie  D oln e j,
c ił s ię  w  szkole  p olsk ie j. D o p ra ­
cy  nie m iał n igd y  o ch o ty  i nie 
zdubyw szy żadnego fa ch u  d ocze ­
kał s ię  s łu żby  w  w o jsk u , gdzie 
p ow oa ziło  się  mu dobrze. Jako u- 
czeń  był u czestn ik iem  obozu  har-

gd zie  ok rad ł jak ąś d ziew czyn ę.
N a stęp n ie  osk. G renda o p o w ia ­

dał, ja k  w ym knął się z w ojsk a , 
za braw szy  z sob ą  krótk i k arab i­
nek i 20 n a b o jów .

R ozp ra w a  trw a  d a le i.

U naftę dla Włoch
P e r t r a k t a c j e  z  A m e r y k ą  i S o w i e t a m i

N O W Y  JO R K , 5.2. (P A T ) .  
„N e w  Y brk  T im e s" d on osi, że 
W łos i w  oba w ie  przed em bargo 
na n a ftę  zakon trak tow a ły  13 
ok rętów  - cystern , p rzew ażn ie  
sk an d yn aw sk ich , ce lem  tra n sp or­
tu n a fty  z zatoki M eksykańskiej 
do W io ch  je s z cze  w  tym  m iesią ­
cu . W iększą czę ść  te j nafty  za 
ku pion o od  n ieza leżn ych  tow a­
rzystw  n a fto w y ch , a lbow iem  inne 
tow arzy stw a  n a fto w e  n ie są skłon

Dziś otw arcie olim piady
w  G a r m i s c h

' u ' rvv’artek  nastąp i w
* sc arten k irehen  u to c z y -

ste o tw a rc ie  (V -e j O lim pjat r  
m ow ej P rogram  p i e r w s z o  dn ia  
pnzp dataw ia się ne stępu j ą c o :

O g od z  11- j otwarcie i defi- 
aaa u czestn ik ów , o  7 11 ar,

2  p - s i ę g i .  o
hokejowe Polska —  Kanada * W ę

gry —  B e lg ja . P olsk a  w ystąp i w 
sk ła d z ie : S togow sk i, S ok ołow sk ., 
L u dw iczak , W ołk ow sk i, M arch ew  
czyk, K ow alsk i, K ról, Z ie liń sk i i 
K asprzyck i.

O g. 10.30 m ecz h ok e jow y  A - 
m eryka —  N iem cy . O g. 21.00 
m ecz h o k e jow y  S zw e c ja  —  Ja- 
pon ja .

Z i n t Ł  ł a s k a w a
dla O l i m p i j c z y k ó w

G A R M ISC H , 5.2. (P A T ) .  W a­
runki śn ieżn e w  G arm isch  P arten - 
k irch en  p op ra w iły  się  zn aczn ie  od 
w torku . T em p era tu ra  sp ad ła  do 2 
st. p on iże j zera, a p a d a ją cy  śn ieg  
p ok ry ł ju ż  tereny o lim p ijsk ie  w a r ­
stw ą g ru b ości 15 cm ., je s t  zatem

n adzie ja , że w  czas ie  trw an ia  O- 
1 m p ju dy  w aru n k i śn ieżne będą  do 
skonale, zw taszcza , Ze is tn ie je  w 
a zd e j chw  1. m o ż liw o ść  p rzen ie ­

sien ia  za w od ów  d o  w yższy ch  tere­
nów  g órsk ich .

ne do zaw ieran ia  tran za k ey j z 
W łoch am i, ażeby  rue przekroczy  ć 
n orm a ln ego  p oziom u  eksportu ,

M arski a tta ch e  w łosk i —  p isze  
dzienn ik  —  z w ró c ił  się  z p  L i nem 
do to w a rzy stw  n a fto w y ch , p r o ­
sząc je  o  z łożen ie  o fe r ty  na 250 
tys. beczek  ro p y  dla f lo ty  w ło ­
sk iej. R op a  ta  m ia ła by  b y ć  do ­
sta rcza n a  W ło ch o m  w  ciągu  m a ' !  
ca i k w ietn iu . W  w yk on an iu  tego 
za m ew ie n ia  sto i na przeszkodzie  
odm ou a rządu  w ło sk ie g o  o tw a r ­
c ia  n ieod w oła ln y ch  k red ytów .

W ło s i pertraktu ją , ob ecn ie  o  za­
w a rcie  k on tra k tów  na olbizy m ie 
ilo ś c i n a fty  so w ie ck ie j p o  cen ie  
w yższe j od  cen y  u sta lon e j na ryn  
ku św ia tow ym . O góln a  ilo ś ć  n a f­
ty, za k u p ion ej p rzez W łoch y , n ie 
je s t  znana, le cz  —  ja k  u trzym u ­
ją  —  zosta ł zaku n traktow an y sze­
reg  ok rętów  - cystern , k tóre m ają  
p rzew ieźć  z Batum u do W łoch  
45u tys. beczek  n a fty .

nL-e u n iw ersy teck ie j n iebaw em  
ma być  p rzen ies ion y  do d o n u . 
P otrzask an a  n oga  sp oczy w a  w  g ip  
sie, O patrzon o ją  w czo ra j n ow ą 
„s z y n ą "  i za łożon o  t. zw „s tr z e ­
m ię ", k tóre p ozw oli ch orem u  na 
ru ch y , a n aw et na stąp n ięc ie . Jest 
to n a jn ow szy  sp osób  k u ra cji, k tó ­
ry p ozw ala  na u n ik n ięc ie  o g ra n i­
c za ją cy ch  ru ch y  zrostów , k tóre  da 
w m e j, p rzy  ca łk ow item  u n eru ch o-' 
m ien iu  złam anych  cz łon k ów  zaw ­
sze w  m n ie jszym , lub w iększym  
stopn iu  w ystęp ow ały .

P rzen ies ien ie  do dom u n astąpi 
p ra w d op od ob n ie  w  przyszłym  ty­
god n iu . O kres zrostu  k o śc i sp ę ­
dź w  ten  sp osób  ch o ry  poza szp i­
talem , aby  p o  d w óch  m iesiącach  
znów  w r ó c ić  do k lin ik i na zabieg i 
w  p o s ta c i k ąp ie li i m asażów7, p o ­
trzebnych  do p rzyw rócen ia  nodze 
n orm aln ych  fu n k e y j.

B olesn e  op era c je  nad złam aną 
n ogę  zn iósł ch o ry  ze sp ok ojem  J a ­
poń czyk a . P rzez  ca ły  czas n ie  o- 
pu szcza ł też  znakom itego p isarza 
p o g o d n y  hum or. D łu ższy  ok res bez 
sen n ości, ja k i p rzeby ł on  p o  w y­
padku, zd a je  się  ju ż  m inął, tak że 
ob ecn ie  m ożna lic z y ć  n a  stop n io ­
w e odzysk iw a n ie  sił.

O b r a z  s w a r z e w s k i
o d d a n y  d o  r e n o w a c j i

P U C K , 4. 2. (P A T ) .  Z n iszczo ­
ny pod czas rabunku w  k oście le  w 
S w a rzew ie  obraz  św . R odziny , 
dar cesarza  W ilh elm a I, pom im o, 
że je s t  ca łk o w ic ie  p od a rty  oddany  
zosta ł d« renow7a c ji  k o n se rw a to r ­
ium  sztuki w>e L w ow ie .

L e k k i  m r ó z
W  całym  niem al k ra ju  w czora j 

u trzym yw ała  się  p og od a  n aogó ł 
pochm urn a . N iew ie lk ie  prze jaśn ię  
m a w y stęp ow a ły  tylko w  W ielko- 
pm sce, na P om orzu  i M azow szu 
W  M a łop o lsce  W sch o d n ie j, na P o ­
dolu  i W oły n iu  padał deszcz. W  
W ileńsk iem , L ubelsk iem , na Pndha 
lu 1 w  T a tra ch  padał d ość  o b fity  
śn ieg. T em p era tu ra  o god z. 14 -tj 
w y n o s iła : 9 st. m rozu  na H a l. G ą­
s ie n ico w e j, 4 st. w  Zakopanem , 0 
w e  L w ow ie  i P rzem yślu , 1 st. c ie ­
p ła  w  W iln ie , K rak ow ie , K ie lca cn , 
P ozn an iu , L u b lin ie , L odzi i K a to ­
w ica ch , 2 w  G dyni i T arn op o lu , 8 
w  W a rszaw ie , P iń sk u  i Z a le szczy ­
kach .

D ziś  —  w  za ch od n ich  i ś rod k o ­
w ych  d z ie ln ica ch : ch m u rn o  z
p rze ja śn ien iam i P ozatem  przew a 
żn ie  p och m u rn o  z opadam i śnież- 
nem i na w sch od z ie  i po łu dn iow ym  
w sch od z ie  k ra ju  Lekki, w  góra ch  
u m iarkow an y, m róz. S łabe w i itry 
p ó łn o ch o  - za ch od n ie  i zach odn ie .

zaś razie  nie n a leży  p rzyp u sz­
cza ć , a b v zg od z ili się  na ich  o b n i­
żen ie.

W  razie  gdvb y  ro zp oczy n a ją ce  
się  bezpośredn ie  rokow an ia  nie 
d op row a d ziły  do u zgodn ien ia  sta ­
n ow isk a  p rzem ysłow ców  i ro b o t­
n ików , sp raw a w ysok ośc i p ła c  w  
g ó rn ic tw ie  rozstrzy7g m ę ia  zosta ­
n ie orzeczen iem  sta łe j k om isji 
a rb itra żo w e j w K a tow ica ch . P rzy  
p u szczać  m ożna, że orzeczen ie  to  
nie w p row ad zi żadny ch zm ian  do 
ta ry fy  p ła c , n ie leży  w in ten cji 
czynniKÓw rzą a ow y ch  przerzuca  
n ie c iężaru  obn iżk i cen na barki 
robotn ik ów .

W  tym  sam ym  duchu za ła tw io

ny zosta ł sp ó r  w yn ik ły  pomiędzy 
p ra cod a w ca m 7 i robotn ikam i w 
przem yśle  g órn iczym  i hutniczym 
na .lem at rob otn iczy ch  urlopów 
w ypoczynkow y ch. M ian ow icie  5 
dn iem  t-ym  sty czn ia  r. b  w yga 
sł a um ow a zb iorow a  o  urlopach 
rob otn iczy ch , p rzy  czem  przem y­
s ło w cy  odm aw iali zaw arcia  no 
w ej um ow y, s ta ra ją c  się uzyskać 
rozp orzą d zen ie  rząd ow e zawi-esM 
ją ce  u rlo p y  rob o tn icze  w  g órn ic  
tw ie i h u tn ictw ie  na rok  1936 
W sku tek  p re s ji czynników  rządo 
w ych , um ow a zb iorow a  o  urlo 
p ach  rob otn iczy ch  w  g ó m ic t w e  
i h u tn ictw ie  p rzed łu żon a  została 
na 1936 r. w  dotych czasow em  
brzm ieniu .

jap oń ski sztu c zn y jedw ab
robi k o n k u r e n c j ę  p o l s k i e m u

D c P olsk i n adeszły  tran sp orty  
ja p o ń sk ie g o  sz tu czn ego  jed w a b iu , 
k tóry  sp rzeda w an y  je s t  po Dardzo 
n isk ich ,- d u m p in g ow y ch  cen a ch . 
P on iew aż sztu czn y  je d w a b  ja p o ń ­

ski zagraża e g zy s te n c ji n aszego 
przem ysłu , izb y  p rzem ysłow o-h an ­
d low e  z w ró c iły  s ie  do w ład z  o  ©- 
ch ron ę  p o lsk ich  p rze d s ię o io rs iw  
przed  ja jioń sk im  dum pingiem .

Zuchwałe włamanie orzez podkop
Ł u p e m  w ł a m y w a c z y  2 .0 * 0  m . t o w a r u

ŁÓ D Ź, 5.2 ( t e 1, w ł.) .  W czo ra j 
w  n o cy  dok on an o n iezw yk le śm ia ­
łeg o  w łam an ia  do sk ładu  i b iur 
f ir m j P iesch -C om p an gie  G eneral 
de In d u str ies  T ex tile s  A lla r t, 
R oL sseau  et C o p rzy  ul. A l. K o ­
ściu szk i 39. W ła m y w a cze  dosta li 
się  do sk ła d ów  P iesch a  przez p od ­
kop, p ro w a d zą cy  do są sied n ie j 
p o s e s ji p rzy  ul A l. K ościu szk i 41. 
T am , w  p iw nicy7, p oczę li w ie rc ić  
otw7ó r  w  m urze, pon iew a ż  jed n a k  
sp ra w ia ło  to  w ie lk ie  tru d n o ści i 
n a tra fili w  sw o je j p ra cy  na p o ­
kład betonu , zan iech a li w iercen ia  
w  śc ia n ie  i sk ierow a li podkop  n i­
że j p od  fu n d a m en ty  dom u n r. 39. 
Is to tn ie  tą  d rogą  d osta li s ię  p oo  
sk łady  P iesch a . Z w yk op a n eg o  tu ­
nelu p rzeb ili o tw ó r  w  p od łod ze  
sk ładów , p oszerzy li g o  od p o w ie d ­

n io  i w ta rg n ę li do sk ład ów  i b iu ­
ra. Ze sk ład ów  w yn ieś li ok o ło  2 
tys. m etrów  tow aru , w a rto śc i 20 
tys. zł., k tóry  p rzen ieś li do  p iw  
n ;cy  dom u n r. 41, a  stam tąd  par 
tjam i w yn ieś li łup.

K ra d z ież  m u sia ła  b y ć  u p iaao- 
w an a oddaw n a. Ś w ia d czy  o  tem  
p re cy z ja , z ja k ą  w yław iano p o d ­
kop ok o ło  3 m tr. d łu g o śc i i je d n e ­
g o  m etra  szerok ości. P ra ca  ta  
m usiała trw a ć ok o ło  2 —  S dni. 
P ra w d op od ob n ie  w łam yw acze 
p racow a li n ocą .

Składy i b iu ra  m e  b y ły  u bez­
p ieczon e , bow iem  fir m a  posiada  
sw e g o  d o zo rcę  n ocn ego  C zuw ał 
on iiazew nątrz, p od czas  g d y  w ła 
m yw aczc op erow a li w  sk ładach  i 
b iurach .

Rurą w odociągow ą
z a b i ł  o j c a - s t a r u s z k a

K A T O W IC E , 5. 2 (te l . w ł . ) .—  
O n eg d a j ok o ło  p ó łn o cy  zdarzy ł 
się  w  C h rop a czow ie  w  rod zin ie  
S ze lig ów , zn an ych  p ow szech n ie  
w ła śc ic ie li k ilku  kam ien ic, p on u ­
ry  w ypa dek  za b ic ia  o jc a

M ia n ow icie  syn  L eon  Szeliga , 
28-Ietni m łod z ien iec , za cza iw szy  
się na p od w órzu , rzu c ił s ię  na 
o jc a , 69 -le tm ego  Jan a  S zeligę i 
że lazn ą  ru rą  w o d o c ią g o w ą , zadał 
m u k ilk a  s iln ych  c io só w  w  g łow ę. 
S taruszek  pad i n iep rzytom n y  na 
ziem ię, za le w a ją c  się  k rw ią

L-°on S ze liga , po  d ok ooa n K  
zbrodn i, zb ieg ł, le cz  zosta ł u ję ty  i 
osa d zon y  w  a re sz cie  n o licy jn y m  
w C h rop a czow ie  skąd po w st ip- 
nem p rzesłu ch a n iu  o d sta w ion y  
zosta ł do w ięz ien ia  w  C h orzow ie . 
P rze b y ły  na m ie js ce  w ypadk u  le­
karz stw ierd z ił śm ierć  ś. p Szel- 
gi-

N arazie  n ie stw ierd zon o  bez­
p ośred n ie j p rzy czy n y  p o n u ie j 
zb ro d r i. Jak je d n a k  w yn ik a  ze 
w stęp n ych  doch odzeń , ch o d z iło  w  
tym  w ypadku  c  p od z ia ł m ajątku .

Litw? poza nsw iim m
w s z e l k i e g o  s y s i e m u  b e z p i e c z e ń s t w a

P A R Y Ż , 5.2. (P A T ) .  Jeś li ch o ­
dzi o  rozm ow y m in. F la n d in  z l i ­
tew skim  m in istrem  Spraw  Z ag ra ­
n iczn y ch  L o zcra jt ise m , „M a lin "  
zaznacza , że m in. L o z o ia jt is  w ska 
za ł k ierow n ik ow i p olityk i fra n cu s  
k le j na to, że k ra je  ba łty ck ie  są 
w  p raw ie  o czek iw a ć  p ew n y ch  za­
pew nień  co  d o  za gw aran tow an ia  
sw ej n ie p od leg łośc i, k tóra  pew ne-

Na Z a m k u
P P rezyden t R, P . p rzy ją ł w 

dn. 4 b. m , in sp ea tora  arm ji gen. 
K azim ierza  S osn k ow sk iego , który  
z łoży ł p. P rezyd en tow i spraw ozda 
n ie z u ro czy s to ś c i p ogrzebow ych  
k ró la  J erzeg o  V , w  k tórych  brał 
u dzia ł, ja k o  przed staw icie l p. P re ­
zydenta.

P . P rezyd en t p rzy ją ł w czora j 
p odsek retarza  stanu w  M in ister­
s tw ie  P o cz t  i T e leg ra fów  p. D ize - 
w ieck iego .

K o l e je  re gu lu ją
n a le ż n o ś c i d o s t a w c ó w

K ole je  państw7ow e za w ia d om i­
ły  dostaw ców , iż w  lu tym  r e g u lo ­
w ać będą za leg łe  n a le żn o śc i za 
dostaw7y  W  styczn iu  re g u lo w a n ie  
d osta w ców  b y ło  za w ieszon e .

g o  d m ą  m oże b y ć  zagrożona  
p rzez ek sp a n sję  sow ieck ą  lu b  n ie­
m iecka . L itw a , n ie p rzeciw sta w ia ­
ją c  s ię  za w a rciu  układu z M oskw ą 
ch c ia ła b y  jed n a k  otrzym ać pcw  
n ość , że ęTftWa je j  będą  odp ow ied  
n io  b ron ion e  na teren ie  G enew y 
w  razie  jakiejK olw  ie ! 1 ■ ew entual­
n ości.

„O e u v re “  p isze, że m :n. L ozora j 
tis  w skazał F la n d in o w  je szcze  
raz, ja k  bardzo fa k t pozosta w ien ia  
L itw y  poza  naw iasem  w szelk iego  
system u bezp ieczeń stw a  w ystaw ia  
k ra j ten  na ryzyko. J e s t bard zie j 
n iż p raw dop odob n e, że L itw a nie 
otrzym a żadnego  p oc ieszen ia  ze 
stron y  F r a n c ji  arń S ow ietów .

Awanse na kolejach
w  d n i u  1  m a r c a

Dyrekcje kolejowe przygoto­
wują wnioski dotyczące awansów 
funkcjonarjuszy kolejowych, któ­
ro przenrowadzone mają być j 
efcrrien? 1 marca r. b.

Awanse, Dolegające na prze­
niesieniu do wyższych szczebli u- 
posażeń obejmują kilka tysięcy 
kolejarzy.


